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C z ę ś ć  U r z ę d o w a .
Przez rozkaz dzienny Cesarski, do wydziału cyw il­

nego w  dniu 15 (27). listopada w  Carskićm Siole w y­
dany. radzca dw oru  B otw m ko , zarządzający wydzia­
łem w  kancelarji Namiestnika królestw a Polskiego po­
suniętym  został za w ysługę lat, do rangi radzcy kole­
gialnego, ze starszeństw em  od 4 (16) w rześnia r  b

Przez rozkaz Najwyższy w  dniu 18 (30) listopada, 
r. b. do wojska wydany, naczelnik etapow y miasta Ma- 
riampola, liczący się po armji sztabs-kapitan P anleli- 
m onów , posuniętym został na kapitana, z pozostaw ie­
niem przy dotychczasowych obowiązkach, i z liczeniem 
jak dotąd po armji.

Rada administracyjna, na posiedzeniu sw ojćm  dnia 
18 (30) listopada r. b., m ianowała asesora sądu policji 
poprawczej wydziału Lubelskiego, Jana M i c h a ł o w s k i e ­
go , zastępcą podsędka sądu pokoju okręgu K azim ier­
skiego.

Koncelarja rady Aleksandryjskiego insty tu tu  w ycho­
wania panien wzyWa pp. A nnę Kwiatkowską, A n ie lę  
WiHiam i B arbc ę Zew ców, z pobytu swego niew iado­
me, ażeby w  in teresie własnym, same, lub też osoby 
od nich upow ażnione, zgłosiły się do tejże kancelarji 
znajdującej się w  gmachu komisji rządowćj spraw w e­
w nętrznych i duchownych.

B iu ro  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra. —  P io tr
Lew andowski rodem z miasta W arszaw y , w zrostu  
m iernego,twarzy okrągłej, oczu niebieskich,nosa m ierne­
go, w łosów  ciemno-blond, lat 36  liczący, przyprow adzo­
ny do stacji transportpw ójK rośniew ice, zkąd następnie 
miał być odesłany do sądu poprawczego W arszaw skie­

go w  nocy z dnia 12 na 13 sierpnia r. b. wyłam awszy 
w  areszcie kratę i rozbiwszy kajdany zbiegł. Biuro 
W arszawskiego Ober-Póficm ajstra w zyw a zatćm pp. 
właścicieli i rządzeńw  domów, ażeby za dostrzeżeniem  
go najbliższego komisarza policji wykonawczćj zaw ia­
domić o tćm  nieomieszkali.
laksa  dodatk^Wa na mięso cielęce na czas od dnia 
4 (16) grudnia r. b. do końca tegoż inies. postanow iona.
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Za funt c ielęciny — —; _
„  głowę z mózgiem — __
,, cztery  nogi — __ __
„ letkie z sercem  —   JJ
„ w ątrobę  T— — _  ' ' _i,
„  kryski —  — _  _
„  m leczko — »— _

Za funt cielęciny koszernej kop. I I .

S ą d p o lic ji  popraw cze j pow . W a rsza w sk ie g o  w ydz. 
I l-g o . —  W zyw a wszelkie w ładze tak cywilne jako 
tćż i w tyskowe nad bezpieczeństwem  w  kraju czuw a­
jące, aby na K atarzynę M ilczarkównę, lat 20  liczącą, 
katoliczkę, stanu  wolnego, rodem  z w si Modiisicwic 
gubcrnji Radomskićj, z w yrobku utrzym ującą się, s ta ­
łe" zamieszkanie w  m. Nowćm Mieście mającą, a osta- 
tn io  w e w si K ońskie okręgu Końskim przebywającą, 
.a na teraz , 7. pobytu niewiadomą, baczne oko miały i 
w razie ujęcia jej najbliższemu sądowi lub też w prost 
naszemu pod strażą dostaw iły. Rysopis jćj je s t nastę­
pujący: w zrostu  średniego, czoła miernego, nosa du ­
żego, tw arzy pocjągłój, oczó\y siwych, w łosów  ciemno 

„błąd, ubrana \v szlafroczek w ypłow iały w atow ane 
spódnicę i koszulę płócienne, boso, na głow ie miała
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chustkę kolorową w y b la k łą . -W a rs z a w a  dnia 28  paź­
dziernika (9 listopada) 1847 roku. — Sędzia prezydu- 
jący, J. O rłow ski.

łłiadom ości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną  osób 244, wyjechało 255.
Ósmy zeszyt Z b io ru  u rzą d ze ń  i w iadom ości d o ­

tyczących ubezp ieczeń  te królestw ie Polslciem , w y ­
szedł z druku i  zawiera: 1) Zdanie sprawy dyrekcji u- 
bezpieczeń za rok 1845; 2) Zdanie sprawy z czynno­
ści głównćj kasy oszczędności w  Warszavvie za rok 
1845; 3) Wykaz pogorzeli we wsiach i miastach za 
które przyznano wynagrodzenie w  r. 1845; spis rze­
czy w tórn ie  drugim zawartych. Zeszyt ten jako i siedm 
poprzednich przedają się w  Warszawie w biurze dy­
rekcji ubezpieczeń, na prowincji zaś w  biurze każdego 
naczelnika pow iatu  po cenie k. sr. 15 za każdy zeszyt.

Na wczorajszym koncercie danym na korzyść zupy 
rumfordzkićj w  resursie kupieckićj, znajdowało się o- 
sób 1,010.

Za rączkę bursztynow ą ofiarowaną na korzyść sal 
ochron w  handlu p. Konopackiego, w  gmachu W a r ­
szawskiego tow arzystw a dobroczynności, dają złp. 10.

W  dniu onegdajszym Andrzej K ow alew ski emeryt, 
przyszedłszy do traktjerni pod nr. 92  przy ulicy Pi- 
wnćj udaw ił się kawałkiem pieczeni i mimo udzielone­
go mu ratunku, wkrótce życie zakończył.

R u d n iko w ska  Katarzyna wdow a lat 69  mająca, 
onegdaj przybywszy pod nr. 1605 przy ulicy Nowo- 
grodzkićj,nagle zmarła.

W  tymże dniu pod nr. 2719  przy ulicy Browarnćj, 
znaleziono w  pustćj komórce nieżywą kobietę z na­
zwiska niewiadomą, lat około 40 mającą, która wszedł­
szy pokryjomu na nocleg tamże zmarła.

W  dniu wczorajszym pod nr. 953  przy ulicy Prze 
chodnićj, dostrzeżono nieżywą kobietę z nazwiska i 
pochodzenia niewiadomą lat około 26  mieć mogącą, 
która jak się okazuje, w skutek zbytniego użycia t r u n ­
ku, życie postradała.— Ciała powyższe do decyzji sądu 
w  miejscach właściwych zabezpieczone zostały.

Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości przywołani; po W y ­
borze  wszyscy; po C hłopcu o kr tlo w y m  pp. Królikow­
ski 5-kroć, Jasiński i Karasiński.

PRZYJECHALI DO W A RSZAW Y.
Badowski Tadeusz ob. z Bardzie nr. 1085, Bogda- 

szewski Sewer. ob. z Wyszkowa nr. 2687, Błędowski 
Wine. ob. zSwiętochowa nr. 476, Bąkowski Leon ob.

z Trupina nr. 1574, Cbaniewski Szymon ob. z Kono­
pnicy nr. 545, Cygański Karol ob. z Łęczycy nr. 584, 
Czyński Grzegorz ob. z Szubska nr. 584, Domaszewski 
Ign. ob. z Domaszewnicy nr. 414, Drojewski Jań ob. 
z Gołomina nr. 625, I leryng Edw. ob. z Borowy nr. 
2875, Hirszel Anastazy lekarz z Kalisza nr. 414, Jako- 
towicz Tom. ob. z Zdon nr. 584, Jastrzębski Polikarp 
ob. z Trebin nr. 500, Jagmiński Winc. ob. z Radomia 
nr. 625, Karsnicki Ign. ob. z Dylowa nr. 601 , Kunkiel 
P aw eł ob. z Zagajowa nr. 556 , Kryński W aw . ob. z 
Siedlec nr. 500, Krzęciwirski Hilary ob. z Biłgoraja nr. 
2668 , Mrozowski Mikołaj ob. z Parzniewic nr. 601, 
Moczarski Lud. ob. z Szczytna nr. 585, Miłkowski Mich. 
ob. z K arnow a nr. 556, Moes Marjanna ob. z Rosji n r  
616, Malinowski Norbert ob. z Kozłowa nr. 28, Mu­
rawski Fran. ob. z Winnicy nr. 2680, Obrępski Fran. 
ob. z Kamienia nr. 500, Orpiszewski W ład. ob. z Po- 
wiatkowic nr. 634, Piekarski Ksaw. ob. z Lesznowoli 
nr. 603, Piasecki Mateusz ob. z Prus nr. 39, Psarski 
Ign. ob. z Gołębiowa nr. 500 ,  Płonozyń ski Józef ob. z 
Głuchowa nr. 613, P ła tonow  Walerjan radz. stanu z 
Biłgoraja nr. 1266, Rusjan Fran. ob. z Rogal nr. 625, 
Rajzacher Konst. ob. z Rawy r.r. 625, Szamowski Ka­
zimierz ob. z Sierzni nr. 556, Sokołowski Hen. ob. z 
Wielkiego nr. 556, Stankiewicz Tom. ob. z Bend/.vna 
nr. 1064, Szepietowski Józef ob. z Wyszonki nr. 634, 
Trembicki Aleks. ob. z Łom ny nr. 570, Tameryzius 
Karol Malarz z Gdańska nr. 2682, Wojniłowicz Stan. 
i Józef ob. z Gałkowa nr. 500, W ołowski Walenty ob. 
z Jaskrowa nr. 626.

w y j e c h a l i  z  w a r s z a w y .
Baciareli Józef ob. z nru  584  do Kutna, Bratkowski 

Kajetan ob. z nru  5 0 0  do Laskowa, Darczyński Fran. 
ob. z nru  26 6 8  do Glinki małśj, Dylczyński Ign. ob. 
z n ru  2675  do Okoniewa, Fijałkowski Józef ob. z nru 
4 9 2  do Gemmy, księżna Galicyn Marja z nru 4 6 6  do 
Paryża, Hasselberg Lud. ob. z nru 5 0 0  do Pułtuska, 
Kleniewski Fran. ob. z nru 5 5 6  do Dobrska, Kernich 
E rnes t  kup. z n ru  603  do Rosji, Kwapił Antoni ob. 
z nru  26 7 8  do Lublina, Kręciejowski Hilary ob. z nru 
4 7 6  do Lublina, Mazowiecki Józef ob. z nru  500  do 
Brożyc, Milberg Henr. ob. z nru 476  do Szczepankowa, 
Malczewski G walbertob. z n ru  628  do Radomia, Miesz- 
kowski Antoni ob. z‘ n ru  394  do Kozłowa, Nast 
Edw ard  ob. z n ru  556  do Żurawicy, Orłowski Jan  ob. 
z nru 556  do Suchy, Ostaszewski Ign. ob. % nru 1064 
do Cholew, Petryćhyn rotmistrz i  n ru  626  do P e te rs ­
burga, Szclski Stan. ob. z nru  584  do Siemienowa,



S zaniaw ski Szymon ob. z n ru  1 1 0 2  do W y sz k o w a ,  
S zab ło w sk i  Bened. ob. z n ru  5 0 0  do Jas ionny ,  Ś l iw iń ­
ski R ysza rd  ob. z n ru  6 2 5  do S topnicy ,  T argow sk i  
J e z e f  ob. z n ru  5 8 6  do B ądkow a, W itoszyńsk i J a n  ob. 
z n r u  5 0 0  do W ichradza ,  Zawadzki J a n  ob. z n ru  5 5 6  
d o  Łodzi,  Zalew ski W ło d z .  ob. z n ru  5 8 4  do K u tn a .

11 ozinail ości.
R O B E R T  B R t J C E .

(Dalszy ciąg)

„E d w a rd  11“ — o dpow iedz ia ł  W allace—  „nie  zapo ­
mni póki życia, jak blisko lanca R o ber ta  I-go  prześ li­
znę ła  się koło jego w y k w in tn ie  u łożone j krezy podszyj- 
nćj na polach In w e rn e su .*

„Tak, mój D aw idzie ,  mam nadzieję, że d łu go  p o ­
pam ięta ją .  co to  znaczy mścić się na Szkocie. Z tem - 
•wszystkiem, niepoczesna to  sp raw a , i w ola łbym  był nie 
tk n ąć  tego nędznego capa bry tańsk icgo ."

„Sire, jako? mógłżebyś ża ło w ać  tego coś uczynił? 
zw łaszcza, że cię tu  coś w ięcej niż  ten  cap brytański 
d o  walki z B ry tan ją  w y zy w a .  Szło  ci przecież o złoty 
krąg, podobny tem u ,  jaki na tw o im  he łm ie  połyska; 
sz ło  ci o biedny lud irlandzki, k tóry  o pomoc w o ła ł  do 
ciebie. “

„ P ra w d ą  jes t,  coś t u  waleczny D aw idz ie  pow iedzia ł;  
jednakże  temci gorzej, żeśmy zły pozór dobrćj sp ra w ie  
nadali. Pam ięta j to  sobie H e n ry k u "  rzekł król do szla­
che tnego  m łodziana—  „godziwićj j e s t  dla rycerza, żą ­
dać o tw arc ie  dobrćj sp raw y , niż krę tem i dochodzić jćj 
ścieżkami, jak myśliwiec p łochą  zw ie rzy nę  podchodzi.  
O ,  moi s tarzy  rajcy klektah mi wiele  o swojej polityce, 
a  to  naprzód: że nie pow in ien em  w y s tę p o w a ć  ja w n ie  
w  obronie  zb u n to w an y ch  ir landezyków, iż należy mi 
w szczynać  w alkę  w  ten  sposób, aby s łu szn o ść  na mo- 
jć j  s t ron ie  była; teraz zaś, gdy rzecz ukosem idzie, ko­
niec ich polityce, a ja  sam dbać o to  m uszę , aby te n ie­
zliczone zgraje b ry tańsk ie  od granic  Szkocji odpędzić .* 

„W sze lak o * — o zw a ł  się W a l la c e — „jeszcześm y po- 
tą d  nic nie stracili. U suniem y się w  góry, a p an o w ie  
B retańczykow ie  niech sobie g ło w ę  łam ią , jak  *ię tam  
dostać  za nami.“

„Niebaczne s ło w o  w y rzek łeś ,  W allace* —  przeją ł 
Bruce . —  „Niczómże to  u  ciebie, iż p iękne  nasze p o ­
w ia ty  pograniczne pustkami leżą? Niczćm u ciebie k rew  
ty lu  naszych w iernych  rodaków , którzy pod Kirkfield, 
pod  rnorderczemi s trza łam i bry tańsk ich  łuczn ikó w  padli? 
Z ap raw d ę ,  Wallasie, sm u tn a to  s ław a , s ła w a  w ojenna ,

chętn iebym  się jćj wyrzekł,  i  w  pokoju k ró les tw em  
mojem w łada ł ,  gdyby nie krzywda uciem iężonego  n a ­
rodu ,  który pomocy ode mnie żebrze, i gdyby nie mój 
w ła sn y  lud pograniczny, który swojemi łupiezkiem i n a ­
jazdy co chwila bry tańsk ich  sąsiadów do nieprzyjaciel­
skiego drażni o dw etu .  O , s m u tn a to  s ława być w o jo ­
w niczym kró lem !"—  a jaśn ie jące  m ę z tw e m  oko R o b e r ­
ta, zasępiło  się nagle i  spojrza ło  z żalem k u  niebu, j a k ­
by szukając tam  przebaczenia  za o w e  liczne ofiary, k tó­
re  k rw a w a  ch łos ta  w o jny  zabrała.

„Nie mogę w ierzyć ,  s i re * — o z w a ł  się młody Percy 
z ży w o śc ią — „abyś w asza  król. mość miał za złe na­
szem u ludowi, że czasem wycieczkami w  żyzne i boga­
te  ziemie brytańskie ,  s tara  się n ieurodzajność  i u b ó ­
s tw o  s t ron  w łasny ch  po w eto w ać .*

„Milcz młodzieńcze* —  rzek ł król B ruce  p o n u ro —  
„nie godzi się m łodem u w y ro ko w ać  o rzeczach, których 

jeszcze is toty pojąć nie zdoła. Każdy ma sw oje  praw a; 
jeżli lud brytański na urodzajniejszej niż nasze klany, 
zamieszkiwa ziemi, w ię c  ją  posiada na mocy daw nych  
uśw ięcon ych  u k ład ó w , a Szkot nie ma żadnego p ra w a  
do hrytańskich  dosta tków , p racą  i p rzym ysłow ośc ią  n a ­
bytych. O, da łbym  chę tn ie  dziesięć lat życia mojego, 
gdybym te  n iegodziwe rozboje mógł pow ściągnąć!"

Z aw stydzony  Percy ,  spuśc ił  oczy ku ziemi. W  ciągu 
tćj rozm ow y, d a ł  się s łyszeć od s t rony ,  k tórędy Bruce 
z tow arzyszam i w  dolinę w jechał ,  coraz bliższy tę t e n t  
kopyt końskich. W szyscy  trzej dosiedli spiesznie ru m a ­
ków , i pochwycili b roń  w  ręce.

W  o tw o rz e  w ą w o z u ,  w iodącego  w  dolinę, okazał 
się rycerz w  czarnej zbroi ze z ło tym rogiem u pasa. 
Pos t rzeg łszy  obecnych, p o w s trzy m a ł  konia, i zeskoczy­
w szy  z siodła, w iodąc  rum aka  za w odze, zbliżył się 
z uszan ow an iem  do króla.

T en  poznaw szy  zdaleka nadjeżdżającego, z radośnćm  
p o w itan iem , kilka k roków  naprzeciw  n iem u postąpił .  
„ Jes teś  w ie rny m  posłannikiern  D o u g la s ie* — rzek ł  do 
ryce rza ,  który  m u się pokłon ił  —  „a na tw o je  słow o, 
jak na oręż  tw ó j  liczyć można. P rzy b y łe ś  w  sam ą porę ;  
ale powiedz, co mi ciebie z Holyrood tu  sprow adza?  
Cóż m ów i mój podskarbi ko ró a n y ,  ten  s ta ry  zrzęda?"

„Przebacz  s ire*—  oz w ie  się Douglas —  „że w ieść, 
k tS rą  ci tu  p rzynoszę , tw o im  i naszym życzeniom, 
w ręc z  się sprzec iw ia .  P odskarb i ma zaledwie tyle j e ­
szcze w  skarbcu królewskim , ile na u trzym anie  d w o ru  
przez (h ra  tygodnie  w ystarczy. A  tak nie pozosta ło  mi 
nic  innego, jak z tą  n iepom yślną  w iadom ością  nazad 
tu  wrócić.* (Dalszy ciąg nastąpi.)
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Doniesienia.
R ząd gvbernjaln) W arszuaski.— Podaje do wiadomośel osóli 

in teresowanych,  że w dniu 8 (20) grudnia r. h., na sali licytacyj­
nej rządu gubernialnego tutejszego, odbywać się będzie w godzi­
nach rannych 0<* ^ - ć j  głośna licy tacja na dostawę dla
kasy gubernjaluę.i " arszawskiej przez ciąg r. p. 1848 bary łek i 
worków do pieniędzy, oraz laku i szpapalu, fuiJziei furmanek i 
d o r o ż e k  pod zwózkę i odwózkę pieniędzy lak do tejże kasy .jako-  
tćż z ą 'ć j  ^as miejscowych w Warszawie. Ubiegający się zlo- 
i j ó  winni radium gotowizną lub listami zastawnemi.do wysokości  
rs.  60. W arunki przejrzeć można w wydziale skarbowym rządu 
gubernjalnego w zwykłych godzinach biurowych..— W arszawa d.
1 (13) grudnia 1847 r.— Za gubernatora cywilnego radzca guber- 
niatny R oztcadtw tki.— Za naczelnika kancelarii Moraczcwski.

Rada szczegółowa opiekuńcza domu p rzy  lulku sierot i ubo­
gich starozaknnnych.— O ę.\n si< i niniejszem, iż w dniu 7 (I9j g ru ­
dnia r. b., o godz. 4-ćj 7. południa, w sali sesjonalnćj rady szcze­
gółowej opiekuńczej domu przytułku sierot i ubogich starozakon- 
nych za Wolskiemi rogatkami położonćj, odbędzie się licytacja in 
m inus przez deklaracje opieczętowane na dostawę dla powyższe­
go zakładu kaszy gryczanćj,  jęczm.iennćj, jaglanój, owsianćj i 
grochu okrągłego. W arunki licytacyjne przejrzeć można każdo- 
dziennie w kantorze wekslu pana  Leser  et Levy przy ulicy Prze- 
chodnićj pod nr. 040, i w kaneelarji  zakładu za wolskiemi rogat­
kami.— W arszawa d. 16 (28) listopada 1847 r .—Opiekun prezydu- 
jący ,  Matjas Rosen.

Zarząd zachodniego okręgu inżenierów, zawiadamia osoby in- 
(ereSotVafte, iż w biurze jego zriajdującem się w cytadeli  aleksan- 
dryjskićj w d. 12(24) i 15 (27) b. m. grudnia odbywać się będzie 
licytacja na dostawę różnych materjalów w 1848 r. potrzebnych 
dla nadania ruchu maszy nie parów ćj w Nowogeorgiewskiój twier­
dzy plus minus na sumę rs. 2685. Ży czący zatem mieć udział w 
takowej zechcą się zgłosić na czas i miejsce wyżej wyrażone, z 
kaucjami wyrównywającemi I_/3 części sumy liwerunkow ej. Bliż­
sze warunki tej .dostaw y jak  rów nież ilość i rodzaj porrieriionych 
materjalów można widzieć w tymże zarządzie. —  Sekretarz ,  ase­
sor  kolegjalny Simonnwski.

W dniu 5  ( | 7),grudnia  1847 r., o godzinie 10 ćj z rana na pla­
cu głównym ltynek Slarego-Miasta zwanym, prawnie zajęte ru ­
chomości jako to: stoły, szafy, krzesła, garderoba  i t. p., przez pu ­
bliczną licy tację sprzedanemi zostaną.— Zakrzewski, komornik.

Wiadomo czynię,  iż praw nie  zajęte obiekta jako to: kanapa ,  krze­
sła ,  komoda, stoły, lustro, krowa i t. p., w Pradze pod W arszawą 
przy ulicy Ząbkowskićj pod nr. 208 w 5 (17) grudnia r. b., o 
godz. 1 I-ej z rana;  — nas tępn ie  w przy-ulicy Nowy-Swiat pod nr, 
12450, w dniu 9 (21) t. m. i r „  o godz. 11-ćj z rana,  k an ap a ,  
szafy, i stołki przez publiczną licytację sp rzedanem i będą.— Grze­
gorz Zawadzki, komornik.

Komisarz administracyjny cyrkułu  12 .— Na zasadzie upow a­
żn ienia magistratu miasta W arszawy z dnia 1(13) grudnia b. r. 
n r . 55,879/35,031, zawiadamia niniejszem, iż na  dniu 17 (19) b. m. 
i r. .  o godz. 1 l-ćj z rana ,  w biurze komisarza administracyjnego 
cyrkułu 12 na Pradze ,  w domu pod nr. 376,  odbędzie się głośna 
licy tacja na wy dzierżaw ienie trzy letnie n ieruchomości nr. 159/00 
oznaczonej  w Pradze przy ulięy I argowej  położonćj , a tu na rzecz 
zaległych podatków i opłat  miejskich. W arunki licytacyjne kaz- 
dodziennie w biurze powyżćj rzeezonem przejrzeć m ożna .— Praga 
d. 3 (15) grudnia 1847 r . — Jerzmanowski.

Przy ulicy Inflandzkićj pod nrj  2104 w  ogrodzie, 
jest pravydziwa angielska CHARC1CZKA blisko rok 
m ająca  dą .sprzedan ia ,  

wa MAGLE z wszełkiemi rekwizytami są  do sprzedania . Wia- 
d o m o ś ć p o d  nr. 841 przy ulicy Ogrodowćj.  ^

Aleksander Elsner dentysta, mieszka przy rogu ulicy Po- 
2  dwal  W domu narożnym pod nr. 533 obok kolumny kióla ^  
jgi Zygmunta na przeciw zamku. Do godziny Ićj rano a od 3ćj ^  
ej* do 7ćj godziny w ieczór zastać go można w domu co dzień.

W domu pod nr. 614/5 przy ulicy Niecalćj, jest do wynajęcia ka­
żdego czasu trzy pokoje z alkierzem, kuchnią i piw nicą. Wiado* '  
m ość  u w łaściciela tegoż domu.

Któby mial do zbycia SAI.OPlj podszytą futrem w dobrym s ta ­
nie, zechce swój adres pozostawić w hotelu Niemieckim przy uli­
cy Długiej u szwajcara.

Szafy, rygały sklepowe i rozmaitą  materjały p iśmienne i® 
£  pozostałe z wyprzedaży sklepu są, do sprzedania  z wolnej 2  
y. ręki  przy ulicy N ecalćj pod nr. 6 l4 e ,  ^

Cocoi f i f c c r r b C r r  t toft t f i f  f t f e r t  f Ć?{;c58©>
«  1 ' I W O  K A H A H 8 H I R  B V T K 1 . ł i H U K .  O
O  Z fabryki pana Schaefer  et Comp.,  sprzedaje się w lokalu g  
q  przy ulicy Senatoiskiej pod nr. 451, w domu Wgo Piotrow- ®  
O  skiego,  butelka kwarlowa po gr . 18. q
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Dziś w nowo - otworzonćj  kawiarni pod nr. 373 
przy ulicy Krak.-l’rzed. i rogu Bednarskiej  na 1-óm 
piętrze, g rać  będzie tercet Kerssena, składający się 
ze skrzypców-, wiolonczel i fortepjanu.

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa pod nr . 
690, g rać  będzie Danecki z towarzyszeniem fortepjanu.

Dzis w kawiarni w domu Bocka pizy ulicy Now o-Senatorskiej , 
g rać będzie Pan Chojnacki z towarzyszeniem fortepjanu i violon- 
czeli, celniejsze utwory tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed. w domu dawnićj  Ba- 
roka pod nr. 42(1, g rać  i śp iew ać będą pp. Hufbenthat, przy tern 
p. Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego in­
strumentu.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Fre ta  pod nr. 275, g rać  będzie 
tercet liondusicwicza.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Przejazd i T lumackie , w domu da­
wnićj Osolińskich nr. 739, g rać będzie z kompanją Wilchetm.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Tręhackićj pod nr. 628 na l-em  pię­
trze, g rać  będzie z kompanją Adamek, przytem lOeio-etnia-dzie- 
wczynka grać będzie na słomianym instrumencie różne sztoki.

Dziś w kawiarni  przy ulicy I rębackiej  w domu dawniej Fritza, 
b ędz ie  z kom panją  Jan Hubert.

a ’ Dziś w  nowo-otworzonćj kawiarni między hotelem llzytn- 
!§ skim a Litewskim, od godziny 5-ćj po południu g rać  będzie 
q  orkiestra  pod dyrekcją  Rajcza/ca.

Dziś w  nowo-otworzonćj kaw. przy ulicy Podwal  w dem u W. Ba­
ranowskiego pod nr. 525, g rać  będzie kwartet Knota.

Dziś w kawiarni przy ulicy Tręhackić j obok domu Stejnkielera, 
g rać i śp iewać będą pp. Noires.

Dziś i j t i tm  w ńow o-w yrestaurow anćj  kaw iarn i  Caffe de bclle 
m c  przy ulicy Krak.-Przed. wpro6t kolumny króla Zygmunta n a  
na l-em piętrze od godziny 5-ćj po południu, g rać  będzie ź kom­
panją "Sidora teski.

TEATB HOZMAITOSCI. Ju tro ,  Pamiętniki szatana. Doktór me-
Mc i* K r t H - W  « i  - t m  *4.Dzis z r a n a  zimna stopni 5, w c zo ra j  w  pdf.  zimna stop. 4.

W ysokość wody na Wisie stóp 5 oałi 3.


